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Cecy prenumeraty:
we Lwowie

c e z  doręczenia do donn 
miesięcznie . . . M 7.3UO.OCC 
z dostawą do domu M 7,500.001

f'a prowincji
s przesyłką poczt. M 7,5’ o.OOC 700 
Im  granica . . . M 12,100.0$
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253.300 Mk poniedziałkowe

C «n y  ojęiossoń:
Za 1 wiersz m ilimetrowy: w zwyk>ytłi 
ogłoszeniach gr. S. w nadostenern i 
w nekroiogii gr. 13. w kronice, rcpJr, 
tuar, dział gospodarczy paski w tek­
ście g r . 1». po kronice gr. 15. pod 
nagłówkiem na pierwszej stronie grSS, 
Za iedno słowo w drobnych og ło szę^  
niach gr- 3. kupno i sprzedał za sło­
wo gr. 4, matrymonialne, korespon­
dencje prvwatne za słowo gr. S. dla 
poszukujących pr« y gr. 2, Z zastrze­
żeniem m.ejsc ’ 25 pro. zagraniczne o 
fiO prc. drotei.

Ceny ogłoszeń w złotych, według 
urzędowego kursu fr.kol w al notowa­
nego codziennie w Słowie PoIsKiem.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych  należy a d ry -o  rai  d o : .Redakcji Slo.ra !-*o!sklepu we L « r » i r  — R ękop isów  nadesłanych  nie zw raca 
pism a, o g łoszen ia  I rek lam ac je  uprasza s ię  nadsyłać pod  dre:,„m ftJm ifrstrłcia  Słowa Fnlskieio we Lwowie. — Ad-es dla te legr: Słewi Peiskie, Lwdw, 
   . Adres Redakcji, Administracji i Drukarni: L w fw ,  ulica Z tm orow icza  11—15

się. — L isty w sprawach p r e d n ła ty i  odb ioru  
— Teł. 27. — Na K om a w P. K. O. 150.&GC.
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KspUrrEla rBinrat-tgoi, fis? Q rUdem
* Par/ż. (A W ) Arvcs cytuje wiadunio- 
Iśd „Maóna" swHercfeając,. że Poincare 
Przyjmie zaproszenie Mac Donalda, do 
odbycia poufnej konferenaji, faktu ' te­
go jed lak nie można uważać za wstęp 
ao otwarcia nowej mi tdzynarodowej 
konferencji. *

ZEBRANE INAUGURACYJNE
ZWIAZRU EKSPORTERÓW P R IS  

WSCHODNICH.
Królewiec. (PA !" 1 Wczoraj odbyło 

się inauguracyjne zebranie Związku cks 
porterów Prus Wschodnich. Na zebra­
nie zaproszeni byli między innymi 
przedstawiciele konsulatu polskiego i 
Rosji. Konsul polski, Womniectti w 
przemówieniu swem wsrazał na zależ­
ność eku-naiiHCzną istniejącą jportrędzy 
Prusam' wschodniemi a Polską, i -wvra­
ził przekonanie, że współpraca na polu 
gospodarczera może przyczynić się do 
wyrównania różnic politycznych. Kon- 
sul rosyjski Baszkiewicz zaznaczy* że 
skutkiem zmiany granic politycznych, 
Królewiec straci} dla Rosji to znacze­
nie, jakie miał przed wojną. Niemniej 
rrzeto starać się będzie popierać dąże 
n:a sfer królewieckich, zmierzające do 
nawiązania stosunków handlowych z 
,Rosją, z drugie] strony jednak nic męt-., 
rżną w tym w zględzie Tilegać żadnym 
zludzentom.' Celem działalności Związ­
ku eksporterów- Prus wschoduicn jest 
nawiązanie stosunków handlowych z  
Polską i Rosą. Inicjatywę założenia 
Związki i poddały magistrat króle wiec- 
cki oraz Targi Królewieckie. tbuu

P R O J E K T  N T iF M T E C K T E G O  B A N K U  
E M IS Y J N E G O ,

Berlirs. (PAT.) Pasana herBńsłde po­
dają dtadomość, iakclby ■-konfto e.s- 
iryitów p izygoitiwat wczoraj własny 
fłnośukt i. tworzenia NiemCe.kiego Ban­
ku Em syinego. Plan 1.en będ-zae przed1- 
sńał.JKmy prtziez 'komitet dyrektorowi 
Ba&ku Rzeszy Schachtawi

DZIAŁALNOŚĆ KRZYŻACKIEGO 
JUNGS-DEUTSCW -ORDEN.

Gdańsk. (PAT.) ,.Gazeta Gdańska do-, 
nosi, 2e kryżacki Jer.g-Deu+sch-Orden 
z siedzibą w Malborgu, zaznaczy} w 
osRitnich czasach swoją działalność 
także na terytorium Gdańska'- Oddziały 
tego zakonu iuwarzono w ostamicli 
(łpiacli w Gdańsku oraz w  kilku mnych 
miejscowość .ach na .'Huzarze w omego 
miasta, -enat gdański tpa czyni żacl- 
nvch trudności zakonovi v  iego akcji 
na terenie wolnego miasta. ,

z a k o ń c z e n ie  d r u g ie g o
GENERAŁN, KONGEKU SOWIETÓW.

Moskwa. (PAT.) Komunikat rosyj­
skiej radiostacji. Drugi generalny kon­
gres sowietów zakończy? się. Na os.at- 
niern posiedzeniu w jTsluchano sprawo­
zdania komisarza finansów Włodomnro- 
wa, który oświadczy?, ze reforma ii- 
lianstAea przewidująca puszczenie w 
obieg czcrwieucowych bonów skarbo­
wych zostanie przeprowadzona w cią­
gu lutego względnie marca br. Na tem 
samem Posiedzeniu, Litwinow pouał do 
wiadomość., że Ahglfti uznała dc iure 
Związek rcpublut sowieckich. Wiado­
mość tę Prz\ jęli zebrani owacyjnie. Na- 
stęphići; Litwinow odczuta? tekst noty 
rządu angielskiego, doręczonej w dniu 
wczorajszym prze agenta rządu angiel­
skiego w Moskwie.

Nowy rząd w Rosji.
Moskwa. (RAT.) Rząd S b. S. R. 

został wybrany w  następują cym rkła1 
dzvc: prezes Rady komisarzy Itroowycli 
Ryków, zautępcy: Ka-micniew, Ghiru- 
pa, Czwhar Oracbclaszw di- Komisarz 
ludowy dla spraw zagrał? cznycb Cz6- 
czcrin komisarz wołuy Trocki, mendlu 
zagrani rznegc Krasar. ■ ikomnrrikadi 
Knisutok. ’x>cżty Smirnow, inspekcK 
Kubiszew, p/acy Sclm:dt, aprowdzacii 
Brucbann/w, *fnansów Sokolnikowi, Pre 
zeswn Naizelnejj Rady ekv>nr>midznei 
zosistó wybrany Dzierżyński.

Moskwa. (PAT.) Rada komisarzy 
ludowych wyłącznie dla republ-ki -o- 
s.jSkśd' prrneds-tâ /iia się tiKisręo-ująoo' 
'-retses Ryków, -Tolmctwo SmSrnow 
apinawSzaoja K> kirmorwioz, fmarrsów 
Wlaidymiroiw, praca Bojgaum spraw 
wiewnętrznych Etcłabonodiów, sprai- 
wiacSiwość Knrskik ośwńatta I rmaczar- 
.skj. zdrowi Siemaszko, opieka społe­
czna Ja.kx»waenko, inspekda (skRlernŻć 
Prerzet, Rady eip^onkcznę^ Bogdaw>w'.

Beśoia Miznaie sowlfity. •
Brtrkseta. (PAT.) Jak donoszą dzień- ; zania obywateli rosyjslćch będą uzną- 

nki, rząd belgijski. byloy sklo-mm do ne i że przywrócone zostanie ptawo
ewentualnego uznania rządu sowieckie- własności do majątku belgijskiego w
go, pod warunkiem, że długi i zebowia- Rosji.

Układy
Rzym. (FAT.) ' Wediug donGseń traktat haudkuwy i konwencje celne,

licm. nie jest wykluczone, że jeszcze i. o-rj uatrpeWony zostanie dodaóco
w dnfru dzisiejszymi podp sany zostanie '.‘ yini u-kLdaml
układ włosSoo-rosyisk-i, zawierający

i -
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śm ie rć  W ilso n a .
Londyn. (PAT.) Godz. 16‘ ’ 0 Reuier Wflson zmarł, 

dcflrosi z M iszyngiónu, że prezydent

G iop iaJ c z  n i e  n ą im  S a t a  n a  S e r n i i s  g d a t i s h im .
Gdańsk. fPAT.) Na ostatniem posie­

dzeniu Sejrmi gdańskiego, prezydent 
Senatu Salim wygłosił oświadczenie 
rządowe. Poruszywszy sprawę stosun­
ku Gdańska do Polski, prezydent 
oświadczy! między innymi• Jak dotych­
czas, tak i nadal mamy silną wolę wyko 
nania postanowień zawartych w irak- 
tacie wersalskim, konwencji paryskiej 

i i układów, zawar*ych z Rzpltą pruską.
Prezydent z zadowoleniem stwie-. dza. 

i że otpinja powszechna, tak Polski jak 
i Gdańska, coraz bardziej domaga się 
współpracy obu krajów we wszyst­
kich sprawach, dotyczących życia go­
spodarczego. Senat gdański gotów jest 
do tej współpracy, tembardzicj, że 
wkrótce zamierza zawrzeć traktat z 
Rosją, zadowalając? obie strarry, a bę­
dący u wieńczeniem rokowań w  sprą- i 
wach gospodarczych i' komunikacyj­
nych. Senat gdański gotów jest do

współpracy 7. rządem Dolskim, przy- 
czcm zastrzegając sobie obronę uzasa­
dnionych interesów Gdańska, pragnie 
uwzględnić gospodarcze potrzeby 
Rzpltej PolsKiej. Z drugiej strony Se­
nat spodziewa się. że Rzeczpospolita 
Polska zapewni obywatelom gdańskim 
uą swem terytorium niczem ińe bki^pt.- 
waną działalność gospodarczą i urno- 
żliwii ludności Gaańska, stosownie do 
istniejących nieładów zam>a.tTy\va:iie się 
w surowce i środki żywności. \Ykoń- 
cu swego przemówienia piezydeiit 
Salnn wyraził głębokie współczucie dla 
ciężko dotkniętego narodu nieime-ckiego 
z którym Gdańsk jest złączony niero- 
zerwalnymii węzłami krwi, języka i lii-' 
storji i z którym nadal utrzymywać bę­
dzie stosunki kulturalne. Po przemówić 
niu prezydenta Sabino, posiedzenie za­
wieszono odraczając dyskus^do środy
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Blokada kolejowa w Nadrenji.
Dfisseldori. (PAT.) WctHug informacji 

niemieckich., francusko-beigijski zarząd 
kolejowy wprowadził blokadę a an­
gielskiej strefie okapaeymej. ws trzy mu 
jąc komunikację kolejowa ze strefą Ko­
lonii, co oddzialywuje szłtodliwie na 
tamtejszy handel. Z miarodajnych kół 
Irancusko-beigijskich donoszą, że za­
rząd kolejowy' francusko-belgijski nie 
stosował bymajurniej blokady wobec 
strefv angielskiej, lecz iedynie, nie mo-

I gąc dojść do porozumienia z zarządem 
kolejowym niemieckim, wdział się zmu 
szonym do wykorzystania na Pięć ist­
niejących linii dwóch linii wyłącznie na 
cele komunikacji północnej części Nad­
renii z południową, co uniemożliwia za­
rządowi dostarczanie wagonów dla to­
warów przeznaczonych dla strefy an­
gielskiej. Niemniej jednak handel lokal­
ny w angielskiej strefie nie ucierpiał z 
powodu rzekomej blokady.
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Uiykrysle ihłatla brani kamansiścu
Beriin. (PAT.) W  Grefcnthal znalcziO 

no wielki skład materiałów wybucho- * 
wycli, należący' do Komunistów. We­
dług doniesień dzienników' znaleziono 
tam ogromne iloścr dynamitu.

NASTĘPSTWA SPADKU FRANKA.

Paryż. (AW.) Dzrenmiki dorwsz^ że 
skutk:-em ćhwtlrwej zniżki kursu 
frainika kupcy izacra niczni licznie przy­
bywają do Francii i dakonywują óńel- 
kich zazupów. W operacjach tych bio­
rą żywy udział i firmy niemieckie, po­
siłkując się pośrednictwem fum luksem 
burskich i  szwajcarskich.

KONFLIKT MIEDZY ROBOTNIKAMI 
A PRACODAWCAMI W  PRUSACH.

Królewiec. (PAT.) Według doniesień' 
prasy. Związki-robotnicze postanowiły 
odrzucić żądanie ZwiązKu pTacodaw- 
ców w  Prusach wschodnicii rnajace na 
celu Zaprowadzenie - ośmiogodr.im-a?,-,*: 
dnia pracy. Wobec tej uchwały, Prusom 
wschodnim grożą nowe konflikty' pomię­
dzy pracodawcami a Związkami ro- ’ 
botmezymi.

PRZESILENIE GABINETU
NA LITWIE.

Kowno. (PAT.) Z jKiwodu ustąpienia, 
ministra sprawiedliwości, gabinetowi li- 
tewskiemu grozi nowreprzesilenie.'

LUCKIEWICZ OBYWATELEM
SOWIECKIEJ UKRAINY. 

Moskwa. (AW.) ,,Prawda“ donosi, że 
ukraiński centralny komitet wy kona w-< 
czy otrzymał od byłego posła na Se.im 
pcJlski Tuckieyriczo prośbę o przegna­
nie mu obywatelstwa ukraińskiego.J 
Prośbę tę uzwględniono.

ZE SPORTU.
C’!amonVr. /(PaT ) Otwarty tu zq- 

stat mię-dzymairodowyL kongres narciar­
ski. Otyraroia dokonał w :!mfiemiu mię-* 
dzynarodowego KomVjetu Igrzysk 0-1 
Lan-pijskich -aatepąk 'agoż kcnrńtern mar 
gtab:a dc Polśgnac. • Prz«'\»-oaniczącym 
wybrano, Cirenoca (Francja), wicepre- 
zesaimi Noirdcnsoua (Sziwrecja) i Webo-1 
ra (Szwai.aria), sekretarzem Guella 1 
(Francja). Na kon-rres!e (reprezentowa­
ne są Angtja". Ausitma. Stany Z:edno'C'zo 
ną fianda, Finiadb. Wlocny, Jugosta-, 
w :a. Węgry, Norwegia, Polsrlm, Rumu­
nia. Szwaicar^a, Szwejjja i Gzecńosło- ’ 
wacia. Kongres porWaiowił powołać dp 
ży,'ia ntedzynarod ową federację nar- 
c'arską. Kongres wytraożł sreota.ne u- 
znanie nairoiajrzom skan̂ ytna-WTsfim. 
stęjpiijy kongres odbedizie się w  Uelsfeig 
forsie w  r, 1926.
, Warszawa. (AW.) Na zaproszenie 

czechosłowackiego attache wojskowego 
pa zavrody narciarskie arrryi czechosro 
wackiej w Szumawach wyjeżdża pa­
trol narciarski w  sile 4 ludzi. Praw Japo1 

{ riolm.e do Czechosłowacji wyjadą rar-, 
ciarze polscy: Zymek, mistrz armji,,
Krzc{>ft>wski. mistrz 'Polski, Witkow­
ski i Wójcicki.
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/ 6r!qtko.
Ds 'eiśęwrcti je ddecko .polski, Albin 

K róli, it&t synem wdowy, pracującej czę- 
ato przy badew‘e na Pol1 technice, razem «z 
?ł;«stairszyiR synem, liczącym ki.t piętnaście, 
t}. w tricku, gdy inne dz'eci uczą się, bar­
wią, ańczą, używa w sportów. * ,— maja 
co jeść.

Ale wdowa, mino pracy nad s*łv. n*e ma 
Za c j  dzieci swych nakarnrć, ubrać, oraz 
zająć się niemi. gdyż jest cały dzień pcuza 
domem.

Mafy Afbm * młodsza, sześdotetnia jego 
siostrzyczia Marysia sa san,'. Lez opieki 1 
—  głodne

Zrozpacsws matte,-. pc- hezskntecznych 
st-araniacf’ nnreszczenk młodszych dz‘eci 
w jap mś za*iładz>e pobkim (wszystkie bo- 

•#.em bursy i ochrony z Pvw<xi. braku fun 
dirszóu zmuszane sa wydalać dz>ec‘), od­
dała Alhrrta * Marysię do szkoły SS Hazy- 
ijamrf' ZaLonrUce przygarnęły je. dały ‘m 
abraiue t nauke_ ruska, przyczem zażąda­
ły ou matki metryk dz‘ect, w  celu przepi­
sania ich na'obrządek grecko - Katol*ck>.

W  domu Bożyir. poświeconym modlitwie 
« fdejt chrześcijańskiej —  fabryka ukramL 
zmn..

Matka jedna id. ̂  metryk me p zyn-osla.
Mały A-liko n»ewiek' jednak wiedz**! o 

targach o jego wiarę, ale z® to Pormętal 
dobrze, że jest Pplak*opi.

Pewcego dnia wymyślił newn zatowę:
— Bawić s*ę będziemy w  wejsko! W  

polsk'e wojsko!
Iiine ciz.cc' z zapałem podjęły tę myśl 1 

oto Alb>n szykuje. polskie zastępy, zwycię­
sko bijące wszystkich wrogów!

Podpatrzyła to zakonnica. Z oburzeniem 
chwyta chłopca za rękę, sz®rp‘e go i mów1:

, —  Wiesz przecie, że będz-esz Ukrańi-
• cera. "Nic wolno c> już nawet baw>ć Się w  
- PoLika,

—  Jestem PaWdsra, odpowiada mężnie 
dziecko, choć boi się tej czarnej, ponurej
„Siostry”

—  To. c* odb*orę ubr.rie * znów będziesz 
bosy ’ w  ŁjMianach, —  krzyczy ze złością 
Bazy hanka.

Albinowi serduszko się ściska: żal mm 
tego całego ubranka, żal mu buctków.. Prze­
cie w domu tak z<mro, a ma. in tylko sta­
rą bluzkę letnia, z które} wyrósł dawno i 
bardzo podai te porcleta... A Marysia ta-> 
ka biedna ł zawsze głodna, jakże ona bę­
dzie chodziła boso na ten mróz? Ałe w y­
rzec się Polski? To tak, jakby się wyrzec 
matki,.. Być Ukraińcem? Wszakże »yle, ty­
le dz‘ec' polskich walczyło z Ukrakkairri o 
Lftuw i tyle dzieci zginęło z 'eh ręki... Al­
bin zna Cmentarzyk Obrońców Lwowa...

—  Nie będę Ukraińcem! Jeetem Pola1- 
" *ern! —  woła. Foczem bierze Marysię za 
rączkę, wyprowadza ją z fabryki ukra*ni- 
drm, gdzie kradną dusze dz*eci —  i *dzie 
do domu. Do domu. gdzie nikt n'e czeka, 
chyba głód, i ten mróz straszliwy, marzną­
cy kroplam1 na wilgotnej ścianie..

Biedne małe Orlątka polskie! Chłód po­
wykręca wam ręce i nogi, zapadn i oczęta 
w ziemistej od głodu twarzyczce. 1 skrzy­
dła v,lasze nie wzniosą się już do lotu... bo 
wn.erć czyha na was, dz>elne dzieci polskiej

Bo społeczeństwo polskie jeść wam nie 
da! Bo miliony, miliardy idą na zbytki, bo 
n'c dla dzieci polskich jest chlub polsk‘1

Tańczy Lwów na balach żydowskich 
„Prem er“, „Dąbrowa" itp. Leje sie szam­
pan. grają jazz - bandy. Wydatki miliardo­
wo. sukme mHjardowć..; A wśród opasłych 
nafciarek - bankierowych, na okrasę, tro­
chę „Polaków’ . Nawet eks-mimstrzy z cór­
kami Folk'!!! 1 Orlątka polsk’e mrą... A 
czy koncern „Dąbrowa" złożył już datek 
na Chleb po!sk'm dzieciom"?

Historja o „Orlątku* jest pnawdzaw.su —  
Wdowa Amela 1 v. Królikowa. 2 v. Mar- 
cmiec miesdSat przy u!. Potockiego 75. —  
Sprawdzić łatwo.

Wszelkte datki na „Chleb głodnym azie- 
cicm" przyjmują administracje pism Pol­
skich we Lwowie, oraz Komitet.
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( WynalMrłę* w  opńsce ntillteryzmti. — Poyisi ij 4 okręty puiwodne sterowa­
ne i aamajegrafem. — Bezpiecreń stwo pociągów Literowych. — Iłaje-

jzoy pomysł Tesli).

Si/soŝ  (Stoma a 'adtaiK anamitentu. 
d*a wspóterzasp j  kwJfcury!

Ilaknoć w umyGe zrodzr
na Mea o e postu wam znaczeniu pocay 
Ma aóę k s^ ta w a ć  Mfgai realnemu £*>- 
atępąj teahfńaziłego, aiemwsz.yijn propa­
gatorem staje się rniiilâ ‘y*zii.i. Duch 
wolny , duch nissezena te rze  .w  or^e 
kę wynalazek, a łkjjttero o w fek ... 
wńede późnjjn̂  tz<uźv(3cowiulJe go lrntfo- 
Icoisć dla oeiów pokojowego rofcawoju. 
Taik jest i z radJo-telewrafern.

Niarraa <M$ staitwu wojemnegos ikitó 
remiiiiy hrakfo ‘wypósażenfą w apaira- 
ty dla teaagirafuwauiu, wysypania de­
pesz ma nleŵ cfefiaJn.yolr falach elek­
trycznych. Niezależnie od sra.lela-Tdi 
burz Tnoirstócłł popnzez wały rngjpł, 
wabiu-zone fale, itle-wy, pędiz? fale e- 
łekftrcczne z okrętów lub też sta,cii 
nadihraiizjr5’,( ® hen... w  praeblirzeń, nio 
sąc w rytmiarr^m farmrj® pytania i 
odoawfcJkl, wadoirnośpi i .rozkazy na 
setiks i sertdtn idlometrow. Stacje odibiie- 
iraja":© wtiadsomośai .musPb, być- jednak 
nak Irokme «o.!a fal odoowfedtniej długo­
ści. lakte wilaśndo ida od stadi wysy­
łającej i tu ptnmysłowość techmiki 
stwarza aadzliwiiajace wedle
potrzeb praktycznych. .Hrtzy .po-mocy 
o<łDOWt.-Jd;iiich urzadteń wożtia nieja­
ko srtmoóć diiugcód ‘iyi.ih fal i depesze 
wośetme dio Jg. tam tylko, gidistie na­
dawca wysyłać ie zechce.

Stanka ĉ go mrtrzone w  tego rodłzaju 
siacie, a posiada je tuż di fcś i marynar 
!ka hatfcnowa, i odowie są ftsftoiuOir. wyż 
^'ugo rzędu, którym damy jest głos i 
sftuełi. Przeittymaląc iiSeżinilierjzony oce 
aia naidsiuutują wueśd z brze&ów set- 
kS 'kilometró"'' odległych, lub z birycłi 
miast pływpigcybh, a Ztcrazem ich mo 
wa efe-kjryoaia hmml *ia dalekie orze 
stnence i sfysżałna jest na tysiąoe k̂ - 
lomelTów w natfcłutóiu'gcych słacładh

brmTifiurołwae m^^yitairiKi wokrrtnei 
iroizw)Jąeali zagaidnaenie u'^zcr?erea flo­
ty ojetirzyłacfolskiej, pu“Zy pomocy sie 
ro yarta ''orpedów telegra,cm bez dra 
tu. — SortkrujomoW poosse potb^m- 
dr.y, s tero wami- .Tdewidbfialnymi falaimfl 
z bewwe ;zr ego sahro"lenśa S Stemorwar- 
ny oeiwAie ku m,iejsctt, geżLe smć ma 
śmierć i zaiisiwzerie — to postęp mo­
locha wojny!

Wedle zn-ików tetegrnficznych dzia­
łać'g fale niew1’'d.^alne na elektroma­
gnes W3'buchowego pocisku, % korwi-

ce ełekanotmagmcsu obracają koło ster- 
nś rie, regulujące kseruiiek posuwania 
się torpedy

Oboiic tego kroczy .pâ rtęp iadS'o dla 
ochroni życia, mianowicie w zastoso­
waniu dla bczi^ecTzeństwa pociągów 
kole?ovvych. — P,nze.pnoviaidzc)iM) na 
przes rze.nr>.'ch kolei pruskkh i kolei 
bawarskDh drxśwuadczani'a które ww- 
k-izafy łezifiilteit naiier r>ewny j bezpie­
czny d!a- ruchu. Praiwdfopoółpbnfie nre- 
dłięgo nasraipi ziąc^nie radioitelefoml- 
azme stajcii na dworcach, ze stacjam 
w pędzącym w>'T:ągu dla baz.pfcczef.- 
sw a  jaizdy kolekuwei. Zamiasf dziś 
stosowanych sygnałów, urzędnik ni­
ch u wprost będzte mó,g} porozumfie- 
wać się z prowadzącym podeg funk­
cjonariuszem ’ i < dwrotnie

A teraz obraz taki: na fałach błę­
kitnego oceanu sunre olbnzymr p a k i' 
pływając^r; stą.ek pasazersk* Read 
Stear. — J.est oóźny wieczór, cza-if- 
jacy blarsk pełni Księżyca inrrziaśnća, 
maigiczraie pokład przem^cntoi.y na ipar 
.kfiat sali j baTowej. —  Zajp' w4--dfórana 
jest z Londynu koncertowa kape!a, 
radiostacja oi r,ay:ri!a, że tańce rozpo­
czną się po 9-tei wSy:Korem.

Nagle od marafu, na którym zmor,- 
towaiuo tubę radiofonu rozlegają się 
głośno z pełnym efektem meluiji idy- 
urm/.k.i popupe tony „bostona” .

Rizy dźnyękacb rfewiidaiafnej orkie 
stry nrseniła s»ę statek oomrzez sre­
brne, fosforyzujące fale a na pokła) 
dti,e tąńczą Jak edwby „zjawy zaczr- 
roiwanegio świata, Tozmaraone pary",

Słjpny elektrotechnik Tesla, umysł 
genialny w  pomysłach 3 w  teobnica- 
nom twIconaniu. wyjaśniał? na zebra­
niu faśhowców w  Ameryce,- możność 
porozutrńefw-pśa sńę z bratnim świa­
tem zfemi Marsem u zapomocą znalków 
wysyłanych na falach eldonrycznycli.

Trzeba jednak fal potężnych, które- 
by dotarł do Matrsa,

Co hmego są odległość! setki 1 ty ­
sięcy kilometrów na z-errti, a co inne­
go najbliższą odległość Marsr od zie­
mi, gdy oba te światy znajdują się 
naibliżci (po Tjsamej stroniie słoń* a) 
w odległości 80 miłkrnów kilometrów.

Encrwę elek‘trycung wydlolbędę z prą 
dów elcHrycznych samej ziemi — 
mówi Tosia. — Ziemia, ta olbrzymi: 
kula jcloidinrmpguctycznta, "adbwaina 
nreustainn:e nocżskajmfi elektrooióy ze

słońca, d ostan y  tych polęśbyiti! 
wic!Walnych fal, które w  ndińczny J8 
odstępach prześleniy mieszfcrńcoB* 
Marsa, jako oazdmwjecjfc od 
śca ziemskiej. |

A pj/jeiz głębe wszeibówlata odtH'"- 
wiiedzą nam .Mairsyiczycy, pozcir^-te- 
n:om bra tniern!

Itrtnjcia diuchłrA genialnych '"oswe® 
nam ■wyjaśnić 1 zrouitmśeć znaki, pły­
nące z Marsa ku zfemŁ 
Tak marze .ówóicsyy duch tedE&ir''.

Inż, Edmund 1 ibański.

Oprawy (sajssuue.
Złotowe oplatv paszportowe. W  ż w ir ­

ku z \vj,dancrrii zmlinarn' resporządz-em^ 
wykonawczego do usuwy o podstawo­
wych obowiązkach i prawach oficerów, 
władze wojskowe zarządziły zm'anę o.płaż 
za pąsrporty *a«ran‘cznc. Tał: w ‘ęc wojsko­
wi w‘nni dołączać do próśb o urlopy, pasz- 
po ty zagrariczr-. — zamiast kwoty pśe- 
n‘eżr*ej —  tew‘t Kasy Skarbowej. Opłaty te 
ustalone zostały w  następujący sposoo: za. 
nowy paszport (najdłuższa ważność 6 m!e- 
s'ęcy ) łp 5 fr. zł.. Za wznowienie iub prze­
dłużenie 5 rnies, ważności posiadaaiego pa­
szportu 15 fr. zł. Za powtórny wyjazd w  
czasJe obowiązującej jeszcze ważność* po­
siadanego paszportu 5 fr. zł.

'rocenty od zaliczek waloryzowcay cfc. 
Min's ersłwo skarbu wyjaśn‘a na zap> ta- 
rt‘e wjadz wojskowych, że od waloryzowa­
nych zakczek whwiy być pobierane procen­
ty tak‘e, iakie liczy PoLska Kiaśowr Kasa 
Pożyczkowa przy otwartym kredycie wa­
loryzowanym, lub też 1 proc. m-es«ęozn‘tt. 
W' związku z tern polćoono kumisjom go- 
spodarci.yn. bezwzględne przestrzeganie 
tych przepisów

Uruchom, nie.nursu uezynieLiorów woj­
skowych, Wobec dotkl‘wego braku sil fa­
chowych przy obsłudze aparatów dezyn­
fekcyjnych ‘ urządzeń dezynfekcyjny - ką- 
pieW.ych, w  garnizonach Okręgu Korpu­
su Warszawskiego z cnierp 3. lutego or. 
zostaje utworzony w  1. Baonie Sanitarnym 
(Warszawa. Po^-ązk') 4-tygoan>o'9/y kurs 
dezynfektorów, celem wyszkolenia niezbę­
dnego personaiu. Kurs ten umoarw,i u ruch o 
m'er,ic urządzeń dezynfekcyjno kąpielo­
wych, tak wwrzebnych dla h.gjeny wcjsK, 
lotó obecn'e stoją n'eczynne.

OHcerskie 1 urzędnicze zanczk. zwrsta..- 
W  porozumieniu z  prezydium Rady Mini­
strów i Ministerstwem^ Skarbu —  M. S. 
Wojsk, wydało rozporządzenie wykonaw 
cze w  przedmiocie udzielan:a oficerom • 
szeregowym zawodowym bezprocentowych 
zaliczek na upi sażenip. Według tego roz­
porządzania zał*C7ka taka może być udzie­
lona w  wyjątkowym wypadku na poirrycie 
nadzwyczajnych wydatków, które z ptacy 
m>vięcznej nie mogą być pokryte tip. z po 
wbdu choroby lub śmierci członka rodziny. 
Zaliczka n»e może przekraczać jednomie­
sięcznego uposażenia, wyjątkowo dwumie­
sięcznego —  spłaty następują ratami w  6 
lub 12 mies^cacn. Urzędnik wojskowy mo­
że uzyskać taką zaliczkę o ile jest ,.?wa- 
1'f'kowany na zawodowego o’ic&ra. Z re­
guły zakczka udriela-na być może 1 raz do 
roku kalendarzowego. Władzą uprawnimą 
do udzielania zaliczek zwro nycn wojszr- 
vym podległym bezpośrednio M S. Woj. 
jest Dcp. VII Intendentury M, S. Wojsł.., pod 
ległym DOK. —  Dowódca okręg- Korpu­
su, zaś w  marynarce wojsk. — Kis-r-wm- 
ctwu Marynarki wojennej.

TONY REVILLON.

UCISKA.
¥ •

RraełrrżyJ z fraTtcws-k ego Ignncy 

StrychaiskL 

(Dokończenie.)

W  tyoh domach p; zechorMUje 
YdszywCco i pozosfawpa, na swojem 
miejscu.

Było to łóżeczko lei syna...
Jej syna, który w tej chw«M (zatajdkj- 

wał się na morzu.
Dd gucfaJńy myślała o nim
uszz na myśC stal jei do t och czas 

zarws^c ów dorosły Już .Ludwik, dwu- 
(i:iestq;»ięcrk)ietni rybak, tęgi mężczy­
zna k óry jej powLcli/Fat: Jak się ma­
mę ix>doba! — kiedy to zabroniła uiu 
ssę żenić a on „tłrno to sic ożenił.

Tora/ jednak rn.'a<łą ''rzed oczy na 
duS/y dzij [ko o łnflairry eh włosajoh, o 
imzi z 'toiec-Jcasml i niebieskich ocz­
kach. Przypominała sobie .iegio perw- 
sze kwilenia, yybuchy śmiechu, nieu- 
stai.ne całusy i siwe proickty, które 
snuta orny jego koLyisoj.

Można żyć w Caux, być bogatym, 
upartym, być z kaimiienia — cóż, tam­
te rze:.zy wzrusz aia nas do głębi, gdy 
Huczy biirza...

Ach. ta lianK*

2kiiela swóJ irJaŝ ciz i w ysbla.
Na ulicy zagrodziła jej drogę gro- 

-mapJ a lui&ut Gruca ta o aczaJa dwóch 
albo trzech ■'ybalków, ociek")3cy.ih u"0 
dą. w o>srOa,Jiych i zwalanych butach. 
Ich ręce i twarze były pokrwawione. 
Wdowa zatrzymała siie na chwilę i z ł 
pyiała o Jrryjiłytn głosem:

— Wrócili?
Jeden z ohecnych rzuct porozamie- 

waiwcze s.oojr^cnie na dragach i cć;o- 
WieDziai:

—> lak!
Poszła dalej. Wtedy i eden z mary­

narzy odliczył sję od g.omaojci i po­
biegł za ,|>.h

— PauS I3aiUidio‘Ti! Paiti Baudoón. — 
GdMLż to rajś tak idiae?

— Tam!
I -"'skayaiła ręką w  stronę morza.
Marvnar,z chwycił ją za płaszcz.
—• Na. co śle to przyda? Czas taM 

brzydki... mech pani wraca lepiei db 
domu. Przeceż wiróo'<liómy wszyscy—

Zaj-zała ittu bystro w o-Jsy.
—  W szyscy?
—  A leż talL. p
— Przysięgnijcie!
Mary narz się zmieszał.
— Naprawdę! Ci, oo tró wyładowali 

tutaj, wysiedli a pewnością w  Ypont... 
albo w Fecannp. któż to może wie­
dz eć?...

Odwróciła s5ę i chciała edeiść. Za- 
trzy^iai ją feszcase,

rlanka. wracała uliiąg z iwairzą tanr“ - 
niuną.

— Noe! Nie! —  krzyczał/, zoba­
czywszy swą panią. — Niech paiL 
tam ple iddc!

Wdowę przeszedł d eszcz. Jej opa­
lona twarta stała się sfną — oczy 
przymknęły się. Mus:iała ojMZeć się o 
sktżącą, aby nie upaść.

— To moja wma moia — bewtarza 
ła ą zęby jcl drzwom/iy, gdy to mó­
wiła.

Chciano ja cdoirowadzKi do dlomu. 
Opa-?a siię ‘emu.

— Haruu! Ja chl~ę ich wrśd-lieć!
Jakim cudem to .sie stało — nittyia-

domo, to pewna, że odzysilrała siły. 
Obie kobiety *paszłv w  stronę domu, 
króry zatrri^żkUy ał I -udwiilk ban dorn.

Haiuka ma-isnęła kiami ę. Pani Bau- 
d.ośp weszła.

Było to typora,  ̂ wnętrze chaty ry­
backiej.

W  .nogach wielkfetgo łóżka osłonfę- 
tagn błęklinciTM firadikami, stały diwa 
łóżeozika, oddzielone kołyską. Nadzwy 
czajn? 'tzystość zdobiła ter zespól rzc 
ozy s;<jiorrmych a tak Często spotyka 
nych u rybaków.

Młoda kobeta drnfero co podniosła 
się po ostatiiim połogu. Siled^aifa wła- 
śr«'e. irzy mając uaimłodsge dbśeckc na 
kolanach. Dyaoie innych 'iczcpJo się 
jej fartusżka. Były v»Tsttraszo-ne. Nie- 
pokój potęgował bladość ablucza mło

dej kobioty-’. Nie molggJc wyjść sama, 
wysiała najbliższych po wiadomości 2 
oczekiwała ich ledwie żywa zalewa- 
ląc- się rzewne mi (itzauiiL Na i/adok 
'wohociząceti świejtry usiiłowała $1ę po4 
mieść, mómąc cichym głosem:

— Pani...
Stara podeszła ku tik i \
— CórKo moia!^
Polem wzięła oboje dznetr na ręce

i chodząc po izbie caazęila >3 z ferzy- 
kimi całować.

Był to wybuch gwałt iwnego jkarra.
— Moie imleństo-a!^. Boże, wy sie 

wiecie-.
Hanka beczała w  kącie
NagUe usłyszajc krzyki na ulicyi, 

Okimyki radości.
Drzwi otv:arły się znc-.yu. Na czeie 

gromadki Lrewsiydi I  przy^ioiół sta­
nął Ludwik w trogu

— Jest! jest!
W  jednej chwfłi wszystka byfe na 

:logach Młoda kobiefe pomknęła kq 
mężowa, dzieci nauoiJy się ku 
oicti. ,

J< dńa pani BairtdkJin Pozostała na 
rrfejsiu nteruahcwnai, p fdobna do ooe 
3ągu.

Rybak spostrzegł ją.
Rzucił swą czapkę, j jąjsunąi ssę ns  ̂

nr/ód z okrzykiem:
— Marno i
Otworzyła mu ranriona
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Lwów, dnia 5 lutego.

v t£ ty  WTELSi.
NtetŁPeia 3. hitegc o gadzinie 7 wiecz, 

„  Teata" z pp. Zamorską ■ Matinem.
Pan^oz-aiek 4. bitego o godz. 7 wlecz. 

.OaBton“.
Wtorek 5 lutego o godz;n‘e 7 wiecz. 

Pa*»ce“ i „Tajemnica iu^anny".

ffcATR MALT.
?>ociedz!alek 4. lutego o godz, 7 wiecz. 

, -H m a 'a  nieludzka'.
W  to. ek 5, luteg o o godzńi*e 7 wiecz. 

„ I n a n*e nieludzka**.

'M t r  n o w cscl

IPianieoziafeK 4. lutego o godz 7 wiecz,. 
.lAstia tancerka**.

W  totek b. lutego o godzhife 7 wiecz.
• łvatt» U>T,cerka“ .

P. T. PRENUMERATOROWI
Wszystjktcti P. T. Prenumera- 

nstwuu prosimy uprzejmie o wpła- 
-enie prenumeraty według cen 
w m*qrj»w*ku numery z ewentual- 
t»m* zaległościami najdalej do 
% -“ter* o, gdyż po ov’ym termi­
nie w* s trzy mam v wysyłkę dzien­
nika wzgiednle doręczanie.

— Wanda StemaitLowa we Lwowie.
,-Sdkół II. kwrzysaśąc z nofbyitiu Wandy 
_£*ama'takowej we Lwowie, m*rosć| zna 
jkianiitą artystkę do v/ysttjffćanE« na sce- 
irtku -Sjonu-sakowa ukaże się w sztuce 
.,?& natd śnieg** w środę, 6 bm„ z ze- 
spoterr „Kółka amaitoemi SwŁola 11.“ 
Dochód z tego przeds aw -̂enia preetzna- 
esyti Sokół II. i artyma na cel budo­
wy oimna dinni im. Komisji Edukacyjnej 
w BrawiK/wicaah. Rocizątak przedsta- 
■wocuća o g. 7 w:eca Bilety nabywać 
inośaa w Soicode II.

— Znów zamach samobółdzj. Z jSer-
vs®egio piętra przy ul. śrw. Piotra 1. 11 
śkoozył wc/orai w zamiarze ^annobój 
czyim murarz Marian Różycki Despe­
rat rareiwszy się gfówą"w dół dókżnal 

czaszki i zmairł w  karetce 
Pcęjoóowia w ćkrcdTe do szpnala. Po- 
“vód .■^snubójstwa ni^nany.

— Nieostrożna iazda. Klemtns Bte- 
seL dorożkarz nr 247, uagecthdl wuizo'- 
r?jj na pl św. Drirfia na Adelę Spir-j,
4-o'óra doznać óoiemydh obrażeń. P o  
SOrtawlia tćatnmkowe ^oaoisitawŁło ofcarę 
dbrożkarskrej fan .jłŁii cnfoce dbmorwej

— Włamanie do magazj nu „Pronty**. 
Do maga® ™  „Pronty*' przy pl. Gło- 
v  adkfssgo włamali się wczorajszej no­
cy z? <dżie>e i zabrali znaczniejszą 
jiość towaru. Włamywacze dostali s:ę 
do maca®1 nu, przez daah, w kitóryirr 
•wyjęli kilka jrfaitpw btahy Wysokośś 
straty ieszoze nie zosWa ustalona.

— Wkrótce premiera w „Marysień­
ce** I „Koperniku**. Tylko w 2 seriach 
na-ra®. W  11  wielkich częściach. Dra­
ma. erotyczny o potężny:h akcentach 
P n.: SZALONE KOBIETY (FooPscb 
Wivts). Rzecz dzieje się na Riwierze, 
francusKiej. głównie w Rotnac^ i Mon­
te Carlo. Tam to dotiżuan w  mundurze 
rosyjskiego rotmistrza zagarnia w swe 
■giedi nar(ękniejsze to biety. Ofairą je­
go WJda talkże Arnewkarika, żona dy-- 
ptomaity. W  roli donżuaoa iaiwi się 
tryk  Stnobhcim, postać AmeryitcanM 
wronie najpiękniejsza arysstka amery­
kańska Alice Tertry. W  Warszawie 
®m ten w  nałbardzfej dysiy rugowanym 
kinoteatrze „S tylow ym“ , wyświetlany 
fn*wz szereg tygodni stale wywoły­
wał burkę zachwytu. (? )

Minlem dzisiaj straszną scysję
Z Mo^ ukochana 
Bo widocznie lewa różka 
Wstała z łóżka rano.

Tal mi strasznie zwymyślała 
Od kpów 1 nudziarzy,
Że mam jeszcze teraz nawet 
Wypieki na twarzy!

‘„Pości owej zasie była 
Gięboka nrzyczyna,
Oto w  czwartek iść nie chciałem 
Na Kasyna...

Raut „Lw owskiego Chóru Tecimto 
l!ego“ : wpisy na listę zapros2eń do
5-tego ’utego włączcie od grodz. |7 do 
is-te] w K«tsynie Aliajsidm,

lary mrozu na Podolu.
Dotkliwe mrozy tegónocznfc ule prze' 

minęły bez echa, gdyż kroimu policyj­
ne notują Kilka wypadków śmiertel­
nych aamąnatięć.

I tak onegdaj Micha? Fedynskl rol­
nik z Tamomtdy, w pcw. skataokim, 
posased* do są<Med',i!'«j gmfny Turówtó, 
oelem zaknma orowliantów. Wraca ląc 
wóe izorem podczas.silnej zadymki za­
błądzi wpadł w  cót, gdzie śniegiem 
Jtosał przysypany i dopdero oo Kilka1 
óitóaai odnalaatony, gdy powloką śnie­
żna poczęli niknąć.

W  tei sarrieu Fmnie Marią Wołna 
wysżłr późnyim wieczorem z domu do 
sąoJa<Jk„ oelem poż:,Tczcnia „blachy* 
do pieczenia. W  d ro fe  oowrotnej 
pnąod fuotk'. swego domu prawdopo- 
kjbme mjślzgnąws-zy sżę iTrdh prev 

czem musiała udanzyć się głową tak 
siilnte iż sfriuolla c.nwśk>wo przytom­
ność. Nazajutrz mąż znal-ta/ u wrót dot 
mu trupa swei zon\

W  ołro wy^di^ai'Ji »twS>ercfeo8K> 
śmierć wskutek zamarznięcia.

W  Majdan e I powieokńit, w pow. 
przcmyśtańShiln 'amanzł leśny, iVLar- 
oin Grabowski zajęty w lasach iAicha- 
ła Kissibogera. Gr-ibowska wys edł z 
domu do lasu* wydawać drzewo a na- 
stępmiie uda? sie do Pi zemyśian gzie 
wstf|p.owialt koleino do kilk" szynków. 
Mocno pcdlchmteJoiiy wracał wbuxziO- 

-irem na saniach z jednym gospodarzem 
Przed ws ą zlazł z sare i udał się k,ró‘- 
cy:ą dro^ą, ś:*:eźką p zez las, do domu 
Widać, żfc alkohc'1 pc drotiLe rac wy­
warzał mu z ©łowy Grabowski bo- 
wąem zecwedf w bom. ze ścieżki i w  -adl 
do głębnlhego ro-Aai 1 z którego nie 
mógł wydostać s'e 1 prawdopicdabnie 
znużony — )2Simął na wieki- Doprano 
rto kilku dirtiach gdiy zaneipokoteina je­
go nieobecna‘cią rodr‘łna rozpoczęła 
'•oszukwania — zrialjhow) go w rowie, 
na śmerć zamarzniętego.

Tygodn.ot^ przegląd giełdowy,
Miesiąc styczeń .est rrzełomowym 

okresem zarówno w  dziele sanacji skar­
bu polskiego jakuteż wogóle w  calem 
polskiem życiu zospodarczem. Zadłuże­
nie skarbu państwu nietylko nie zwię­
kszyło się, ale wprost przeciwnie do­
szło do iCgo, że z dniem 1 lutego wo­
góle zamknięto kredyt dla skarbu pań­
stwa w  PKKP, na pokrycie niedoboru 
budżetowego i wstrzymano wszelkie 
dalsze pożyczki z tego tytułu. Fakt ten
0 ogromnej doniosłości w  dziejach no­
wopowstałego państwa polskiego sKie- 
rowuje całą naszą gospodarkę państwo­
wą na zdrowe i racjonalne tory.

Stabilizacja marki polskiej i zrówno­
ważenie budżetu', państwowego Przy 
jak nawiększem zaciśilęcau śruny po­
datkowej i równoczesnem ogrjrncze- 
niu wydatków państwowych do najnie­
zbędniejszego minimum stwarzają wa­
runki po temu, by organizujący się 
Bank Polski spełnił to wszystko, czego 
od niego mamy się prawo spodziewać*
1 spodziewamy.

Stan pow yższy odbił się też na czar- 
nogiełdziarskiej spekulacji walutowej. 
Przekonanie, któremu daliśmy w yraz 
ostatnim przeglądzie tygodniowym, że 
krótki nawet ogres stabilizacji waluty 
zniszczy całą spc-kmację walutową, zna 
lazło potwerrdzenie w  wypadkach ostet 
nich dni. Zarówno dolar jak i inne 
pełnowartościowe wraluty me żnach )d/J 
ły  już chętnych odbiorców na tak zwa­
nej czarnej giełdzie i stosunek tychże 
do m arli poiskiei układa* się wedle ofi­
cjalnego kursu PKKP. dokąd zarówno 
spekulanci walutowi jakoteż i inni posia 
dacze obcych walut zmuszeni byii ta­
kowe odprowadzać. Nie mamy jeszcze 
dokładnych wiadomości ile walut i de­
w iz SKupiła w  tych dniach bankructwa 
czarnej giełdy PKKP. w e wszystkich 
swych oddziałach, ale wedle wiadomo­

ś c i ,  które nadchodzą z  różnycn stron 
kraju, można wnioskować, że odkupio­
no nie tylko tyle ile wydano w  ostat­
nich miesiącach na interwencję na gieł­
dzie warszawskiej ale też wydatnie po­
większono zapas państwowy, który też 
prawdopodobnie obok innycli waiorów  
Stanowic będzie główny aport paiPtwa 
do kapitału zakładowego Banku Pol- 

.skiego. ‘Ograniczenia walutowe spro­
wadzające paradoksalny stan równo­
czesnej niemożności i , konieczności po­
siadania obcych walut’ będą prawdopo­
dobnie w  najbliższych dniach w  racjo­
nalny sposób zmodyfikowane.

Nasuwa się dalej konieczność u jedno 
stanienia kursu złotego franka oblicze­
niowego dla wszystkich wpłat i wypłat 
uskutecznionych na jego zasadzie. 
Ogłaszanie bowiem osobnych kursów 
frauka podatkowego, pocztowego, ty­
toniowego, kolejowego i może jeszcze 
jakichś innych wprawadzą chaos i w 
tak już skomplikowane nasze życie go­
spodarcze. Należałoby też unikać nie­
spodzianek tego rodzaiu, które miały 
miejsce w ostatnim miesiącu, że w 
tym samym dniu, w którym kurs fran­
ka szwajcarskiego na giełdzie warsza­
wskiej obniżył się w stosunku do kursu 
z dnia poprzedniego, równocześnie zlo­

ty frank obliczeniowy zy skiwał na kur­
sie. Możo to dać poastawę twierdze­
niom, że kurs złotego fraiuca walory­
zacyjnego oblicza się na zasadzie wi­
dzimisię odnośnego referenta a nie jest 
wykładnikiem stosunku wartości /Jota 
do franka sbwajcarskiego i tegoż ostat­
niego do marki polskiej.

Wkraczamy więc w nowy okres pań­
stwowej gospodarki walutowej, które­
go skutki zapewne już w najbliższych 
o,mżą się tygodniach. Jaki zakres przy­
bierze zapowiadany na ten czas prze­
silenie gospodarcze zarowno w handlu 
jak i przemyśle truuro już dzis jirze- 
widzieć.

W każdym razie stwierdzić należy, 
że pewne oznaki tego przesilenia już 
obecnie dają się zauważyć. — Na czuło 
wszystKich tych zjawisk wysuwa się 
z dnia ną dzień wzrastająca drożyzna 
■wszystkich artykułów, które szybkim 
tempem dobiegają do swej przedwo­
jennej wartości a w nieKtórycn •wypad­
kach znacznie już tę wartość przekro­
czyły. Obyśmy byli fałszywym prłoj­
kiem ale wszelkie dane przemawiają 
za tem, że w najbliższych miesiącach 
ceny wszystkich artykułów zrównają 
się z rynkami światowymi, gctzie prze­
ciętny wzros1- drożyzny wynosi blizko 
J 00 prc. w stosunku do aen przed" o- 
jenrych. Dalszera zjawiskiem to zastój
w ‘ handlu i przemyśle, Który pociąga 

za sobą inną sprawę kolosalnej donio­
słości tj. bezrobocia, której zwykłą 
ustawa o zabezpieczeniu na wypaJok 
bezrobocia załatwić się nie da. Niema je 
dr.ak pola i powodu do pesymizmu, no 
Polska ma w sobie dość sii żywotnych 
i dużo dodatnich warunków po temu, 
ażeby kataklizm gospodarczy, które in­
ne państwa przetrwały' lub obecnie 
przezwyciężają, szczęśliwie przetrwać 
Jako dodatni objaw wspomn eć należy
0 potanieniu kredytu, który opłacano w 
obrotach pozabankowych jeszcze iie- 
dawno do 214 proc. a dziś spaut ini do
1 Yi proc. dzionnio podczas gdy walory­
zacyjny kredyt bankowy opłaca się 3 
do 5 proc. miesięcznie. Dalsze potanie­
nie kredytu do norm przedwojennych 
jest niezbędnym warunkiem sanacji 
stosunków gospodarczych.

Stagnacja w  handlu i Pizem yśle n:e- 
pozostała bez wpływu & na rynek akcyj 
r*y, gdzie można było zauważyć apa­
tyczną wstrzem ięźliwość przy usi^ite- 
czmaniu transakcji a także wyczekiwa­
nie i rezerw ę spowodowaną również 
przez dotkliwy Jjrak gotówki daiacy się 
silnie odczuwać. Zawiedli się .ir.xlze 
spekulanci grający na zw yżkę akcji a 
na zniżkę marki polsKiei. którzy w  cza­
sie ostatniej haussy efektów pozawie- 
rali tranakcje terminowe na koniec 
miesiąca, placac kursa o przeszło TtKJ 
proc, w yższe od obecnych. Pon -w aż 
transakcji tych pozawierano bardzo 
wiele w yw oła ło to ™>d koniec tygodnia 
pewne ożywienie i wzmoerrenie kur­
sów, gd yż szczęśliwi sprzedawcy zmu­
szeni byli kryć się w  poprzednio już 
sprzedanych efektach.

Przegląd kursów aKcjl w ciągu ubie- 
fłego ty&duia. > porównani tycuża 3

kursami ostatnich dni poprzedniego ty* 
godrrą wskazuje wyraźmie, że « a  /góS 
kursa utrzymały się na tym samym poi 
ziomie z małym1 wyjątkami nądź?q 
zwyżko wymi, bądźto z-nrżkowym $ 
tak wykazały t. zw. papiery subSKriy, 
cyjue a w  szczególności z akcji banKO- 
wycli Ziemski Banie krodytuwy z in.t 
nych Ćmielów, który z 28 milionów1, 
zwyżkował na U  mljonów. Natomiast 
wydatnie straciły na kursie t zw pa;’ 
pierr1 arbtirażowe tj. notowane na gieł­
dzie wiedensKiej a w  ozczególr. rścł 
Browary, Rakszawa. Siersza górnicza? 
i Zieleniewski a tó tak ze wzglęiu r »  
rówmologłą z innymi obcymi valj -ima 
zniżkę korony austrjackiej, jakoteż zc 
względu na ogólne osłabienie kursów 
ra giełdziei wiedeńskiej. Z niekot cwa­
nych interesowano się żywo przy t/n- 
dena’i lekko z*vyżkowej EL a  Sanem 
i w ostatnicn dniach także Olkuszem. 
Pozatem poszukiwane, rzadsze na tut* 
giełdzie akcje Noola i Preem. uiwni* 
Zgierz

Naeguł giełda ostatniego tygodnia* 
charakteryzuje w  pierwszych d’t aca 
monotonia i ospałość z yoprzedr.ich 
dwóch tygodni, pod koniec zaś tygodnia, 
zainteresowanie się zwiększa, ożywie­
nie wzrasta, a większa ilość transakcji 
i zwiększony (popyt powodują zwyżkę! 
kursów, które jednak na ogół ise osią­
gnęły jeszcze poziomu ostatniej haussy  ̂
Jeżeli chodzi o najbliższą przyszłość tc 
trudno dziś bawić się dzas w  jakieś 
przepowiednie, ale na razie niema jkjwh 
dów do tego, ażeby w pierwszy cfi 
dniach lutego zainteresowanie się osła­
biło. Przypuszczalnie więc ożywieni* 
jeszcze zwiększy się i ruch w  transak­
cjach giełdowych nie uiegnie osrabso- 
idu. T„ B.

Po wykr?tej kradzieży - 
złodziej żyje sosie ofefT.

U 'I«erawir#a s, JkoiTy w 
w po w . IcańkOnecK/rn skradeicnio vr no 
cy miód z uii, wartości 150 rrab. mfle. 
Palica w p-oszukiwamit za spra'.vTĄ 
aresr-atowafa nictóikfego Mykteię Kalm- 
ta, który poc2.ątkovro 11 ypicral ssę kra­
dzieży, gdy jednak uô ckćcS rewizi zna 
le7i'loinjo u nfiego iei dlo-uody — .prz.ttzna? 
się dó czyniu, iiie chcąc v ydać wsoól- 
nfi.iów’, twserdząc, „że azejta go pewna 
śm.:arć“ .

W  poszukiwaniu za skradrdionyni 
miewam v/odzfł rhos^rupkowydh, na- 
czernika ©miny i ktero1: 'ti'ka sHkrfji 
pn*zez catą noc po wsi i po rozmaitych 
wertepach, mćwrac że tu jest miód 
scho wany, to znów, że na omem nrefc 
son. Nad ranesr (pnnyzrał się, że rr.iód 
znajdule się w  sąsiedniej wsi, u fegd 
branj cio^ucznyb z którymi razerr. do­
puścił się tei Jera dzieży.

Pom eważ tak sam Jprawci, Jak f 
Emkconarinsze po lc ji byl całonecnenT 
prszukiwHn'em i'r;emęczyrii   spro­
wadzono K: huta ra posterunek. gd7i©' 
on ipełożył się na jeiirtem z  Józek, uda­
jąc, ż j  twa rdo śni Gdy pikiniący go 
P istennikuwi wydalili się na chwilę z, 
!zby Kuhut eh', yciwsz.y przewiesi- o,ty 
na śe:anio karabin, naładował go, a pc- 
ło ży w jzy  sie z powrotem na łóżku, 
kolbę karab-cu oparł o śa:arw. lufę 
Pi z\tknął do skioni i spowodował 
strzał. któiT rozstrzaskał mu czaszkę, 
powodując natychmiastową śmierć.

Ułgi opałowe d*a zainteszkatycn w panu 
tach pocmielsklch. W związku z wydaniem; 
obucn'e kart opałowych na okres zimowy’ 
ti. od 1. st/czn‘a bi ao 15. kwietnk, br. 
M, S. Wojsk, zezwoliło, by oficerowie, ir 
rzęanicy wojskowi i cyvritn> oraz podotice- 
rowie zwodowi, zamieszkali v f  okohcacf 
poarriejskieb, w  których irema fo-macji 
wojskowych, otrzyn./wali równocześnie 
■Karty opalowe i z; okres Hni t. zn. od 15 
kwiern-a 1924 r. do 15. października br.— 
Chodzi Jowieitf o to. aby oficerowie nie 
ponosił* kilkakrotnie do roku “"-sokich ka­
sztów traaisportowych.

Opłaty wy-yozowe W  Ojta-tnich dmach 
zostały zwtflbryźewane następujące opłaty 
wywozowe, które obow'azujg aż do ctówa- 
łwua: seradela i wyka (wagon) ”8 fr zł., 
peluszku 104 fr. zł., konicz-rta 518. prosu 
(100 kg.l 0.83 fr. zł., gry ca 1.55, fasoL 2.07, 
groch 2.33, drób bity (1 ktr.) G.21 fr. zł„ 
żywy indyk 0.78, żywa geś 0.62, żywa, kai- 
szks 0,4k żyw * totra fe„ id.
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®  s e ra je
O  TARNOLOf.. Obchód ".tyczu'owy od­

b i ł  s*ę w dniach 26. i 27. styczn a 1924. 
W sobo.e odprawiono uroczj stc iiabożeń- 
stwm żałobne za potejąych w  watach 1863 
■roku. Przy katafalku stała wojskowa straż 
łiouoroy a y hełmach. I>, nabożeństwie ia- 
"w1? się rejJifzenUijici władz cywilnych 1 
wojskwwjoh. urzędów, stowai^yszeń, z po 
trudu silnego .nrozu stawdy s*ę niektóre 
tylko szkoły. Piękne okolicznościowe ujetza- 
Łe  wygłosił kapelan wojskowy ks. Dada 
czyfisU

„Sokoł4* urządz, w "łedzielę wfecMB-em 
.uroczysty wieczór, na który złożył s'ę aze 

06 pcodnkcjj mazyLalnjTh i wokcinycJ' 
Muiej szczęśl' w yrri był wybór sztticzk' Ł.W  
kaiorize“ i, iakoże traci to mocno szabk)- 
nem obenodowym. Czasby już skończyć z 
mocno rreaktuasiym iuż azrsiaj typem „o- 
irazkow dramatycznych*' z Loby carską 

Rosj‘ : az;ś nas już an* w dok „prystawa** 
an*nmje ani nie jest sensacja żandarm ro­
syjski na scenie. Mc te to stanow‘ć jaszcze 
n*cjaita atrakcję w  Kongresówce, do nŁda 
wna naiiajkg. i knutetr. cłemieżonej, ale nas, 
kilkadziesiąt lat karmionych ta literatura, 
SOI- to za;m;e ar; rozczuli ani zabawi. O 
-.\ .cle odpowiedniejszym byłby jakiś frag­
ment utwotu klasycznego lub rzecz faikaś 
z ostatnich czasów, poważn;ejsz«. nastrojo­
wa, choćby nawet być m>ał mały jej epi­
zod.

Srine mrozy. Od dłuższego czasu panują 
tu s*!ne mrozy. Średnia temperatury ostat- 
mch drr wynos5 — 15 st. C. Dzięk, prze­
zornemu zaopatrzeniu w opal — we wszj 
stkich szkołacb odbywa s‘ę m  razie nor 
matma nauka.

Roch targom1 jest naogół niewielki. Na 
-arg w dnh’ 2.3 bm. spędzorpo 122 kon*. 61 
krów, 94 świń 171 prosiąt. Dzlek pewnej 
stabilizacji wal uh' > spadków5 dolara pa­
nuje w  cena-Ji zboża 5 bydła ogólna ten­
dencja zniżkowa.

3  liORCDYSZCZF (w puw. bizcżafr 
sddn* Zmarł tu znauc ..UKrarmec" i „nacjo- 
nssmyj** (te5 .lacz. Wasyl Kiywokulskyjó, —e 
Ponieważ „Diło* a po e y ruje tego haidam..- 
kę, iako wielk-ego parno.ę, warta społe­
czeństwu polskiemc przypomnieć jego wy  
bitne .zasługi'*... Jaka towarzysz osławio­
nego Starucha, brał za czasów austriackich 
żywy ttdział w  bo-bach i robotach wy 
borczych; za szasów „samosfijnoj ukra 
‘ńskoj repubłyky*1 dznłal tak ochoczo t o- 
wocn' i, że p< tem odsiadywać musiał haj- 
damaok? swobodę w brzeżańskiem więzie­
niu. Za czasów polskich wstawił s5ę przy 
1'stopadowych wyborach, spisie ludności i 
rekrutacji; p*es wszorzedny sabotaży sta 5 
podżegacz spędził y^ększa część żywota 
j tko praymnsowy lokator brzeżaństriego 
kryminału. Zawdzięcza to tylko daleko idą­
cej tolerancji i łagodność5 polskich sadów, 
że nie skrócono gc vcześińe' o głowę wzgl. 
me rozstrzelano. Wtedyby nawet braterski 
pocału tek ar. Barana nie wiele pomógł, 
choc*aż nekrolog w  „D'Ie“ byłby może je­
szcze bardz1ej patetyczny. Czy łł*e wyglą­
da to wszystko razem nieco na gloryfika­
cje zb.odni?

□  LOŻOWA. D^esiaty pawilon odegra 
ła młodzież tutejsza pod kierunkiem nau- 
czi'cłeia p. Moliera. Po drngiem przedsta­
wieniu urządzono pogadankę nśw^iowy 
założono czytelnię PSL. Zebrań': zaga:ł 
nńejscowy pirobosz.cz ks. Trembecki, prze­
wodu, zacym Czyiend wybrano p. Anczu- 
kowakiegt, a sekretarzem p. Moliera. — 
Szczęść Boże nowej placówce kulm-aliie].

Prpizacja inteligentów w Krakuwie.
Kraków, w  styczniu -924,

Że inteligencja zaczęła sde później 
organizować od-binycb klas. naszego 
siydt-ctzeńsrwa. dwa sa tego powody 
jej altruizm wielki i jej wielka wfctra w 
inne klasy. Inteli5.ea1c.1a jaŁo ta część 
.urodo, którei przypadło w udziale 
,iść i śwktoć“ , pojmowała to swoje .00 

słannictwo z calem oamhnęcrerr swych 
praw i spray a z całą ofiarnością pra- 
cowała dla klas innych.

Czas jednak ostatni, by inteligencja 
nasza zorgantZuWaJa się cała w całym 
naszym tcrajti w  poszczególne organiza­
cje miejscowe w każdern mieście a na­
wet miasteczku, by później te wszyst­
kie ogniska zorgańŁowały się w jedno 
w ielkie — z seófcrdią w Warszawie 
jako stolicy; — by zorganizow ała się 
cala bez względu na ni zwnaJeźoość par 
tyjną — a ty Iko w  obronie swych wiel­
kich ideałów, swej kultury, swych za­
sług wobec narodu. — słowem w imię 
svyc'n praw i spraw. Wtedy będ?!e 
ona sihl, — która silą faktu uzyska au­
torytet w narodzie dawno jej należny 
i o wiele skuteczniej i doniośtej praco­
wać wtedy będzie mogła aia kraju i na­
rodu -aniżeli dziś, gdy. będąc rozprasz- 
kowang — jest wskutek tego słaba, a 
przez to lekceważona — przez inne kła- 
sy, czego Uuoseadniać nie pot"zeba. 
Gdj zaś przez swoja organ: zację bę­
dzie siłą, wtedy prowadzić będzie mo­
gła naród po linji najwyższej etyKi i 
prawdziwego patnot; zmu — a nie 
schrebiać słabościom klas ńmych, — a 
co jeszcze tragiczniej narodowościom 
inn̂  m dla przypodobania się im. jak to 
dziś niestety się dzieje w wielu wypad­
kach, a co \ 'pływa bardzo uyrnn.e na 
cały ustrój naszego Państwa.

Dziś wysługują się inteligencją jrne 
klasy \yx'łącznie dla swjch celów i in­
teresów, a tymczasem istnieć powinna 
tylko bardzo serdeczna i gorąca współ­
praca z irmerni klasami tak dla dobra 
wzajemnego jak ł Państwa _ całego a 
nie wysługiwanie się i przyposiilebia lic 
słabościom a często i wadom klas in­
nych — z pominięciem zupełnem swych 
interesów. Stanowisko jednak takie nie­
zależne i dominujące w narodzie osią­
gnie' inteligencja pfźea natychmiastowe 
zorganizowanie się z ponńruęciem 
wszelkich antagonizmów, \.rszeikiej par 
ty.mości i z podporządkowaniem swej 
bujnej indywidualności pod rvgor Oiga- 
nizacyiny.'

O tyle zaś ułatwioną jest już baka 
organizacja, że Jesf ona już zapocząt­
kowana w- Krakowie od lał czterech a 
miano jej: „Związek Inteligencji Pol- 
skiej“ , z siedzibą na ulicy Smoleńskiei 
1 9 (Muzeum przemysłowe). Z niezro­
zumiałej 'ednaK obojętności czy apatii 
riaszej stery — należy do niego zaled­
wie 4,500 osób (cztery tysiące pyósct

osób; zatmasl tych kilkuset tysięcy in­
teligentów i intelige-ntel niieszkająćych 
w Krakowie.

Prezesem wybrano prof. Dniweny- 
tetu Jana Rozwadowskiego, wfcepre- 
zesatui prof. Uniw. Konopczyńskiego 1 
adwokatc Zakrzewskiego. Praca popłv 
nęła w  krółkini bardzo czasie a raczej 
odrazu. ZwiązeK podzielono na dwu 
sekcje; kulturanio-oś wia tową na Ictórej 
czele stanął pmf. Kottooczyński i eko- 
nomiczno-siKpeczwą na Które; czele sta- 
i.ęła p. Wanda Olesiowa Sekcja kultu­
ralna urządzali odczyty, iiogadank) 
dyskusyjne na temata najwięcej aktu­
alne w kraju — robils starania o loka* 
na czytelnię, zwracała się z brrdzj pię­
knem! odezwami do snołecweństwa na­
szego itd. itd. Sekcja zaś ekonomiczno- 
społeczna przystąpiła do urządzenia 
kursów lęzyków, oraz kursów facho­
wych dla intclige i'.ji, aby ją umezmeż- 
r.ió od klas innych i dac w  ciężkiej 
chwili życiowej możność zarobkowania 
Co roku kursów takich odbywało się 
po kilkanaście z dziedziny modniar- 
stwa. kroju i szycia, szewstwa ( z któ­
rego i panowie inteligenci kórz; stali) 
kilinikarstwa itd Pozatem kursa języ­
ków . Sekcja ta zaraz w pierwszym ro­
ku swej działalności, wyrobiła bardzo 
wiele zniżek, tj. połowę obowiązującej 
opiaty za mieszkanie oraz całe utrzy­
manie Zniżki te zaraz w pierwsym 
roku uczyniły barazo znaczne kwoty, 
i za co należy się wdzięczność inteligen 
cji właścicielom pensjonatów w  Zako­
panem — jak i p. Kozłowskiemu ów­
czesnemu burmistrzowi Zakopanego, 
który bardzo się do tego przyczynił. 
Następnie wyrobiła także zniżki do 
miejsc kąpielowych a mianowicie: Rah- 
k“  Szczawnicy, Krynicy, Iwonicza, 
Solca, Ciechocinka i Żegiestowa. Zniż­
ki te co roku wyrabia sekcja ekcuomi- 
czno-SKołeczna dla członków Związku 
intel’gencji a czynią one co roku bar­
dzo znaczne kwoty', gdyż znane są ce­
ny bardzo wysokie biletów kąpielo­
wych, a z całą wdzięcznością zazna­
czyć naieży. żc wszystkie Zarządy 
Zdrojowisk naszych a zwłaszcza Rab 
ka udziela role rocznie Związkowi inte­
ligencji bardzo znacznych ibsci tych 
b de tów oraz zniżki na mieszkania.

Pozatem sekcja ta. dopomaga człon­
kom Związku tym. vtorzy tego potrze­
buj? w uzyskaniu posad, a w cięŻKich 
a tak nieoawno przeżytych czasach, 
kiedy to trudno było o mąkę. cukier 
itd. przez swe starania uzyskała przy­
działy tychże artykułów* dla Związku 
inteligencji, jak również znaczm przy­
dział ubrań i bielizny. Zakładała koope­
ratywy kuchenne, gdzie po kilkanaście 
rodzii! się łączyło; Panie drogą dyżu­
rów prowadziły rę kuchnię z ogromną 
oszczędnością czasu, węgla, służby i

artykułów* żywności dla innych i sie­
bie. Dla wspóksego poznrnia się i wy­
robienia większej zażyłości wśród człon 
ków* Związku, urządzała zebrania to- 
wmrzyskie, rauty, zabawy tańcujące 
dla inłodZieżsSj, które za każdym razem 
udawały się świetnie gromadząc sze­
reg wybitny cli osób i młodzież kształ­
cącą się -r- dając wszystkim chwile 
prawdziwego wytchnienia i orzyjeinno- 
ści.

Jest to obraz działalności Zwij ku 
Inteligencji Polskiej z czasów prezesu­
ry prof. Rozwadowskiego i obecnego 
Rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
prof Łosia tj. do paźd :iemika 1923 r. 
Zaznaczyć jeszcze należy, że przez ca­
ły ten czas, na każdern posiedzeniu 1 
zebraniu Zai-ządu panował dach wyso­
kiej kultury i etyki, zaznaczając wyraź­
nie linię wytyczną dla Związku.

Rektor Łoś za czasów* swej prezesu­
ry nawiązał kontakt ze Związkiem pra­
cowników umysłowych we Francji, li­
czącym już kilkaset tysięcy członków' 
w całej. Francji (mimo że powstał rok 
później od Związku inteligencji w Kra­
kowie), posiadającym już swoje własne 
drukarnie (tak ważny czynnik dla kul­
tury i oświaty) swoje dmuy zdrowia 
■kooperatywy gospodarcze, uandlowe i 
przemysłowe, a co najważniejsze swo­
je praedsta wicielstwo w: rządzie fran­
cuskim. Związek ten już w  ubiegłym 
roku przysłał zaproszenie do prof. Ło­
sia jako prezesa Związku inteligencji na 
zjazd swój do Paryża.

0,d października 1923 r. prezesurę 
Związku objął prof. Krajewski, praca 
w' tych wszystkich kierunkach idzie \V 
dalszym ciągu a spra "■'ozdanic z  roku 
1924 przyniesie nam obraz obecnej 
pracy.

Są to skromne zapewne jeszcze dzia­
łania, ale już praca idzie, już początek 
zrobiony, aparat pracy gotowy, już pe­
wne fundusze nagromadzone, tak, żeby 
rie apat.ia czy obojętność nawet na 
własne swe losy inteligencja polskiej, 
dziś nie 4500 członków jak obecnie jesł 
w Związku, ale cała. inteligencja po! 
ska już była zorganizowana wnosząc 
w Związek sw*ój i głowy i ręce do pra­
cy wspólnej to już bylibyśmy siłą, po­
tęgą ! Potęgą, Która wywiei aiaby swa] 
wpływ na życie duchowe, moralne, na­
rodowe i społeczne w  całym kraju na­
szym!

Związek taki zacząćby mógł turawdz. 
\vą misję oświatową dla braci naszych 
roberoików, rzemieślników! i rolników 
jak również wrpółpracę % nórni w  prze • 
myśle-handlu i na roli. drag; tylko
bov*iem odbudować możemy kraj nasz 
ukochany, a tur dągłemi waśniami i 
bczęzyneii. Chcą" jednak przmrowa- 
dzić tak wielkie zadania trzeba być sil­
nym, a aby być silną klas? w* narodzie 
trzeba być zc^anizowaną- solidarną 
i karną. Inaczej sapn zginiemy t dla dru 
gich nic imytecznego nie zrobimy.

Szczęsua,

1’O N C ZO C H Y  w ykonuję i podrabiam  na m aszynie 
Łyczak ow sk a 19, parter. Pollak. 540

NAtTCA modniarstwa praktycznego (dwitmiesięczna) 
rozpoczyna się w magazynie nuSd St. Zborttckiej 
(Klapkowej), Chorążczyzna 7. 5*1

WCTOHY repne od 6 do 60 MP. p itrwszorzednsj 
murki dogodno spłaty, oroz KAMIENIE, WALCE, 
PERLAKI, CLEJAKE4CE, TPANSmSJE, PASY, 6AZą, 

OU^IS, potoca najtamoj K7
„P  11 O r *  Lw 6w , uMca Batorego L. 4.

C z a s o p i s m a , '

D z i e l ą ,
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3 wszelkie druki 

p r z y i m u j e

f
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w im m l
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’ wów 

Hi. <lliriorowiaa tl-ts.

KURS tańców  rozpoczynam  4. Nowicki iS v n , Pańska  
I. 16. K S

R L U P Y
ł aśmy staluwe i parcianne, Mełrówki, 
Szuplery, k-edki, ksaźkl kubiczhe, 
wj'ioby firmy Wilhelm CłOenŁri Witwe 

po oryginalnych

cenach fabrycznych

E l  PL
pod k a w ia r ó ią  tfe  <3-Paix

w ejścia przez bram ę. 415

P. T. ZIEMIANIE
pragnący zaopatrzyć s:ę na czas zasiewów wiosennych 

w ^ d o b o ro w e, kw alifikow ane ZBOŻA ja re  c .a z

w s z e lk ie  NASiO tiift p ro t iu k e i^ ^ p ls r^ f^ z o i^ id n y c h

g o sp o d ars tw  nn5aei nycn

raczą teraz Już zęh szać łaskawie swoje zapotrzebowania do 1

B A K K E J  - Z IE M I  A M
w e  L w o w i e ,  m h  K o p e r n i k a

540

Rcdaktoi odpawiedżialny i zarządca drukami: WUh. Ani. SkrzytryńskL Z drukani. ,^Iowę Polsk Lwów Zimorowicz-


